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Dziwną dwoistość nastrojów zaobserwo
wać można wśród kierowniczych czynników 
niemieckich, jeśli chodzi o sprawę zawarcia 
traktatu gospodarczego z Polską. Z jednej bo
wiem strony z inicjatywy rządu niemieckiego 
wznawiane są ustawicznie starania, zmierzają
ce do kontynuowania obrad z przedstawiciela
mi Polski, z drugiej zaś strony delegaci niemiec
cy  czynią na każdym kroku utrudnienia, oraz 
wytwarzają atmosferę, która możność zawar
cia porozumienia najzupełniej wyklucza.

Najsilniej uwydatnia się ta dwuznaczna 
sytuacja w osobie niemieckiego pełnomocnika 
dla rokowań z Polską. Oto bowiem minister 
Hermes na gruncie berlińskim zaznacza w w y
stąpieniach oficjalnych, że nie jest bynajmniej 
entuzjastycznym zwolennikiejn nawiązania po
rozumienia gospodarczego z Polską i wysuwa 
postulaty, które możność uzyskania pomyślniej
szych rezultatów zgóry wykluczają. W  kilka 
godzin jednak później ten sam minister wyjeż
dża do W arszawy, aby tam z polskimi czynni
kami rządowemi pertraktować o dalszą platfor
mę dla nowych rokowań. Zaprawdę —  bardzo 
rażąca sprzeczność . ..

Pow ody jednak takiej gry niemieckiej nie 
są bynajmniej nieznane. Przeciwnie! Obserwu
jąc nastroje, uwydatniające się w dzisiejszej 
,svtuacji politycznej Niemiec, łatwo znaleźć 
źródła takiej polityki niemieckiej. Oto bowiem 
z jednej strony traktat handlowy z Polską jest 
dla Niemiec dość żywotną koniecznością. 
Przemysł niemiecki, cierpiący na nadmiar pro
dukcji, jest bowiem w bardzo silnej mierze za
interesowany w tem, by znaleźć dla siebie no
we tereny zbytu, a rynki polskie odgrywają 
pod tym względem dość poważne role. Ze 
strony przemysłu niemieckiego wywierany jest 
też ustawicznie nacisk na czynniki rządowe, 
domagający się zakończenia stanu wojny po
między Polską a Niemcami, oraz otwarcia obo
pólnych granic dla wymiany towarowej.

Niemniej żywą jest również akcja pew 
nych organizacyj robotniczych, które w dow o
zie z Polski produktów rolniczych oraz mięsa, 
—  widzą jeden z głównych momentów, mogą
cych wpłynąć na zniżkę dość wysokich cen, 
panujących na niemieckich rynkach żywno
ściowych skutkiem dyktatorskiej polityki cel
nej niemieckich agrarjuszy. A  zniżka cen łączy 
się —  jak wiadomo —  ściśle z zagadnieniem 
zarobków robotniczych, tak ostatnio aktual
nych w niemieckiem życiu gospodarczem.

I oto jest pierwsza strona medalu. Ugru
powania bowiem przemysłowe i robotnicze 
składają się w poważnej mierze na obecny rząd 
niemiecki i dlatego głosu ich czynniki rządo
we zupełnie lekceważyć nie mogą.

Teraz jednak odsłania się odwrotna —  i 
bardziej drażliwa już —  strona całej sprawv. I 
tu na pierw,szem miejscu kroczy przedewszyst
kiem ślepa niechęć do Polski —  uprżedzenie 
do tego wszystkiego, co może być polskie i 
Polskę niezawisłą przypomina. I tak solą w 
oku nacjonalistycznych sfer niemieckich jest 
fakt, iż Polska w zamian za otwarcie swych 
granic dla przemysłu niemieckiego mogłaby 
otrzymać możność eksportu swych płodów  na 
rynki niemieckie i stąd czerpać zyski i korzy
ści. I dlatego też —  chociaż właściwie import 
polskiego mięsa oraz polskich płodów  rolni
czych byłby tylko nieznacznym ułamkiem, 
który uwydatniałby się tylko na nielicznych 
rynkach niemieckich, junkierskie sfery agra
rjuszy niemieckich podnoszą głośne protesty 
przeciw ko »inwazji polskiej« i umieją dzięki 
swym wpływom i antypolskim hasłom zyskać 
również posłów  wśród czynników rządowych.

na mar in.
I oto jest główne tło gry niemieckiej w 

rokowaniach z Polską. To też, jak długo panu
je przerwa w rokowaniach polsko-niemieckich, 
niemieckie sfery przemysłowe oraz organizacje 
zawodowe wywierają naci.sk na czynniki rzą
dowe, by podjąć rokowania z Polską i szukać 
nowej drogi porozumienia, lecz wchodzą tu 
ugrupowania junkiersko-rolnicze i droga do 
porozumienia uniemożliwiona jest na skutek 
żądań niemieckich.

I jak długo ten stan rzeczy nie ulegnie 
zmianie, —  tak długo nie może być mowy o 
zakończeniu wojny celnej pomiędzy Polską a 
Niemcami, Dopiero bowiem wówczas, gdy czyn
niki junkierskie stracą wpływ i gdy Niemcy 
staną na stanowisku, iż droga do traktatu pro
wadzi przez obustronne ustępstwa i korzy
ści, oraz, że traktat handlowy nie może po
zwolić na zalew rynków polskich przez prze
mysł niemiecki, lecz dać mu,si i Polsce pewne 
przywileje, dopiero wówczas dotychczasowy 
stan rzeczy będzie mógł ulec zmianie. Kiedy 
zaś to nastąpi, oto ważne i ciekawe zagadnienie.

Nowy zamach na polski stan posiadania
W  CZECHOSŁOW ACJI. CZESI CHCĄ ZAGARN ĄĆ W  SWE RĘCE ZW IĄZEK 

POLSKICH KOOPERATYW .

Chlubą Polaków w Czechosłowacji jefst 
Centralne stowarzyszenie spożywcze dla Ślą
ska w Łazach, najpotężniejsza organizacja go
spodarcza polskości w Republice Czechosłowa
ckiej, będąca równocześnie największą spół
dzielnią na Śląsku i jedną z najbardziej w zoro
wo urządzonych kooperatyw w Czechosłowacji.

Świetny rozwój tego stowarzyszenia, liczą
cego około  17.000 członków, wykazującego w 
ostatnim roku obrotowym  44.8 miljonów Kcz. 
dochodów po stronie wpływów kasowych, 13 
miljonów Kcz. po stronie aktywów bilansu, —  
oraz blisko 14 miljonów kapitału własnego i 
obcego, jest solą w oku pewnych czynników 
czeskich. Od kilku lat dokładają one wszelkich 
starań, aby zniszczyć Centralne stowarzyszenie 
spożywcze. Jednym ze środków do tego celu 
prowadzących było przeprowadzane z ogrom
nym nakładem energiji i środków finansowych 
zakładanie konkurencyjnych filij czeskiej spół
dzielni »Budoucnost« (»Przyszłość«) z M oraw
skiej Ostrawy w gminach czysto polskich, po
siadających już dostateczną sieć filij Centralne
go Stowarzyszenia. Podłoże moralne akcji tej 
charakteryzuje najlepiej fakt, że w okręgu dzia
łalności »Budoucnosti«, t. zn. na Morawach 
północnych i wschodnich, jest jeszcze cały sze
reg gmin, w których niema ani jednej filji cze
skich organizacyj spółdzielczych. Członkowie 
now ych kooperatyw czeskich w gminach pol
skich mają się rekrutować z dotychczasowych 
członków polskich stowarzyszeń spółdziel
czych, Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
stwierdza w swoich sprawozdaniach rocznych 
agitację czynników wrogich za wypowiadaniem

udziałów Stowarzyszenia. Ze względu na to, że 
środki te okazały się mało skutecznemi, chwy
cono się w ostatnim czasie nowego, stokroć nie
bezpieczniejszego sposobu czechizacyjnego, o- 
kreślanego dla zmylenia czujności łagodnem 
mianem »c e n t r a li z a c j i«.

Co należy rozumieć przez tę »centraliza- 
c ję«? Jej inicjatorom chodzi o nic innego, jak 
tylko o całkowite organizacyjne i faktyczne 
zlanie Centr. Stowarzyszynia Spożyw czego z 

■ czeską »Budoucnością«. Ponieważ za. »Budou- 
cnost« liczy 65.000 członków, zaś Centralne 
Stowarzyszenie Spożywcze 16.500 członków, —  
oznaczałoby to faktycznie utopienie najwięk
szej polskiej organizacji spółdzielczej w morzu 
czeskiem, a więc jej czechizację. Na pozór mo
głoby się wydawać, że za tego rodzaju centrali
zacją przemawiają względy racjonalizacji eko
nomicznej. Rozpatrzenie obecnego stanu spół
dzielczości czeskiej obala ten argument. Cen
tralny Związek czechosłowackich spółdzielni 
skupia przeszło 300 samodzielnych koopera
tyw, z których tylko 5 przewyższa swojemi ro 
zmiarami Centralne Stowarzyszenie Spożyw
cze, reszta to przeważnie drobne organizacyj ki.

»Centralizacji«, pomyślanej w sposób, jaki 
dyktują przedstawiciele »Budoucnosti« Zarzą
dowi Centralnego Stowarzyszenia Spożyw cze
go w  Łazach, przeciwstawia się nietylko to 
stowarzyszenie, wraz ze swoim związkiem, —  
lecz również cała ludność polska w Czechosło
wacji, zdając sobie sprawę z tego, że czechiza- 
cja głównej polskiej placówki gospodarczej go
dzi w podstawy polskości w Republice Czecho
słowackiej. M. O.

Podniosła uroczystość w murach gimnazjum  
im Osuchowskiego w Cieszynie.

Odsłonięcie tablicy na cześć poległych na wojnie wychowanków gimnazjum.

W  westibulum gmachu gimnazjalnego im. 
Osuchowskiego wmurowano tablicę, aby uwie
cznić na marmurze złotemi literami uczuć i pa
mięci tych, którzy polegli jako młodociani bo
haterowie, uczniowie, w latach: 1914— 1920, na 
polach chwały Polski, która stopiła w tym cza
sie ideały w czynach swoich, młodocianych he
rosów! Tłumy wypełniły krużganek, aby ucze
stniczyć wdniu 16. b. m. o godz. 11 -tej w uro- 
czystem odsłonięciu tej tablicy pamiątkowej. 
Nie brakło, zdaje się nikogo, ktoby chciał za
manifestować wraz z młodzieżą, uczucia hołdu 
i szczerego entuzjazmu na ten czyn, jaki pozo
stanie w historji, a który wyszedł z murów 
szkoły, gdzie nie rzuca się haseł w próżnię, —  
skoro ją wcielają czyny bohaterskie, samorzu
tnie, czyny patrjotycznej młodzieży śląskiej, łą

czące się bezpośrednio z pracą nauczyciela-wy- 
chowawcy takich pokoleń! Zaświadczył o  tem 
najwymowniej list ucznia, który utracił nogę w 
walkach o Lwów, a jego słowa mogą zastąpić 
płomienne manifesty, mogą ucieleśniać ideały 
młodzieży, która szła z tarczą, by w rócić na 
tarczy, jak ci spartańscy, leonidasowi żołnierze, 
dla których podziw w ieków stworzył aureolę, 
gdy i my możemy się szczycić podobnymi, w ca
le nie na mniejszą miarę, jacy wyszli z Cieszy
na i okolicy, a zginęli za Ojczyznę z wiarą w 
Jej Zmartwychwstanie!

Produkcje podniosłe, a już głębokie słowa 
końcow e dyrektora P. Popiołka, zapewne za
pisały w pamięci uczestników tę chwilę oso
bliwą, jako moment równy dziejowym, który
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wskrzesza najjaśniejsze z niedalekiej przeszło
ści momenty naszej dumnej wielkości!

Zaś 26 poległych, to nasze słupy graniczne 
u wrót W ieczności, spojone wiarą w  ideały, że 
i polegli są szczęśliwymi, jeśli poległem ciałem 
dali tysiącom, miljonom szczebel do W olności
—  wyzwolenia g rod u ! —  A  są to synowie
wiernej ziemicy śląskiej, która w odrodzeniu 
Ojczyzny przodować będzie zawsze, lubo u
krańców, u rubieży Rzeczypospolitej le ż y !--------

Michał Asanka-Japołł.

KRONIKA CIESZYŃSKA.
—  Ustąpienie zasłużonego urzędnika. Z d.

1. stycznia przechodzi w  ftan spoczynku b. na
czelnik W ydziału Rachunkowego D. K. P. Ka- 
towicei ar. W i l c z e k .  Byłl on szeroko znany 
i szanowany przez ogół pracowników kolejo
wych. Podczas plebiscytu na G. Śląsku dr. W il
czek  był czynny w Komisarjacie, w  którym kie
row ał W ydziałem  Komunikacyjnym. Później 
pracow ał w Radzie Kolejowej nad zorganizowa
niem rachunkowości przyszłej Dyrekcji, w któ
rej został decernentem finansowym, a po reor
ganizacji naczelnikiem W ydziału Rachunkowe
go. W  wyjątkowo trudnych warunkach zdołał 
zaprowadzić wzorow ą rachunkowość i uporząd
kować finanse Dyrekcji.

W  uznaniu położonych zasług na polu na- 
rodowem , jako też przy zorganizowaniu Dyrek- 
ci dr. W ilczek został dekorowany orderem »Po- 
lonia Restituta«. Pomiędzy podwładnymi pra
cownikami, których zawsze otaczał ojcowską 
opieką, jako też między współpracownikami dr. 
W ilczek cieszył się uznaniem i szczerą sympa- 
tją, a odejście jego wznieciło głęboki żal w tych 
szeregach.

—  W ywiadówka w Szkole handlowej w 
Cieszynie odbędzie się w środę i czwartek, dnia 
19. i 20. b. m. przed południem,

—  Rozwój Muzeum Miejskiego. Cieszyń
skie Muzeum Miejskie zdobyło w drugiej poło
wie b. r.: Dary: 5 starych form piernikarskich 
(inż, Buława, Jabłonków i p. Białek, Cieszyn), 
2 stare krzesła z poręczami, (legat dr. Hinter- 
stoissera, Trzyniec), 5 starych cieszyńskich do
kumentów. (P. pułkownika Dokoupil, Cieszyn), 
medal z portretem prof. M eyera i rękopisy o 
doktorze Gabrielu (dawny burmistrz Cieszy
na, p. Gamroth, Bruntal), dzieło »Pamiętnik sta
rego nauczyciela« (p. Jan Kubisz, Cieszyn), 5 
fotografij, »Stroje Jabłonkowskie« (dawny bur
mistrz p. Sikora, Jabłonków). —  Zakupy: Ema- 
ljowana misa gliniana z r. 1724, cieszyńska ro
bota hafciarska z r. 1842, stara nasada alaba
strowa, stara skrzynka na klejnoty, wyłożona 
intarsją (kość słoniowa), 14 szt, monet cieszyń
skich (z r. 1560— 1649), 3 medale pamiątkowe 
zawarcia pokoju w Cieszynie 1779 r., 2 stare 
mapy Królestwa Polskiego, 2 miedzioryty kró
la polskiego, W ładysława IV i reformatora pol
skiego A lasco, stary dokument Frysztacki z r. 
1592, stara skrzynia wieśniacza, kilkanaście 
cieszyńskich i skoczowskich fotografij i 2 stare 
szklanki. —  Przez zamianę: Stary obraz olejny,

przedstawiający ukrzyżowaną św. Wilgefortis, 
4 tomy czasopisma »Belvedere«.

—  »W yzw olenie« St. W yspiańskiego w Cie
szynie, Wyspiański, że użyję słów Shakespea- 
rea, jest »królem-poetą w każdym calu«, a już 
bezsprzecznie króluje mocnym wyrazem poezji, 
ilekroć do nas przemawia czy z wyżyn scenicz- 
nej gry dobrego aktora, czy z ust deklamujących 
z patosem jego liryki, albo choćby i wiersze 
najmniejsze... Zasłużył sobie, aby miał własny 
teatr w  Polsce, o co  zresztą kruszył kopje ś. p. 
Feldman, a Szyszko-Bohusz w  planie Akropolu- 
W awelu przewiduje i teatr, gdzieby można by
ło grywać takie utwory, jak: »W yzwolenie« czy 
»Akropolis«, a obok tego »Dziady« albo »Lillę 
W enedę«... Tymczasem musimy się zadowolić, 
że i teatr katowicki, wkładając olbrzymią ener- 
gję, oprawiając Wyspiańskiego w dobrą formę 
słowa, spada wraz z .. . płatkami śniegu na 
Cieszyn i tu otwierają bramy teatru, copraw- 
da. . , o dziewiątej (zamiast siódmej!) w ieczo
rem i grają »W yzwołenie«,

Dobrze, że »W yzw olenie« skrócono, a też, 
że introdukcja prof. Grudniewicza wprowadziła 
nas in medias res utworu, że nikt nie zemdlał, 
ani też się nie spocił, łamiąc sobie głowę, co 
też chciał Wyspiański... odtworzyć w przepysz
nej scenie na W awelu, gdzie... gdzie »Dziady«. 
nieco w  słowach satyry, kazały nam z poetą 
wierzyć jeszcze w świat ideałów romantycz
nych, jakie spłonęły dawno na panewkach na
szych myśli... I tutaj rolę Konrada dobrze od
tworzył nam katowicki aktor, zaś reżyserja, 
rozporządzając do śmieszności skromnemi środ
kami, przecież wydobyła z »W yzwolenia« po
tęgę i walory artystyczne. I gdyby nie pewna 
różnica w harmonji całości, której trudno było 
się dopatrzeć, moglibyśmy powiedzieć za ongi 
Grzymałą Siedleckim, iż Wyspiańskiego można 
i na prowincji zagrać doskonale, gdybyśmy zdję
li z aktora obawy uprzedzeń, a dali mu skrzy
dła wielkiego P o e ty .--------------

ideowej, naukowej i ściśle utylitarnej, uświada
miają sobie nasi akademicy, jak szybko życie 
płynie w dal, jak ważką pod każdym względem 
trzeba być indywidualnością, żeby w tem ol
brzymim prądzie życia zaznaczyć swój byt, 
swoje ja.

wi-To też, zdjąwszy okow y uprzedzeń, 
dzieliśmy naogół aktorów, strojnych wcale b o 
gatą w skrzydlatą poezję W yspiańskiego na 
»W yzwoleniu«. —  Michał Asanka-Japołł.

—  W ykład narciarski. Przypomina się, że 
we wtorek, dnia 18. grudnia b, r. odbędzie się 
w sali Domu Narodowego o godz. 7. wieczorem  
wykład narciarski p. t. »Zim owa turystyka i 
sport«, połączony z wyświetleniem zdjęć zimo
wych. W ykład wygłosi ks. Józef Berger. O li
czny udział uprasza Zarząd »W atra«.s

w—  Z Towarz, W ielkomieszczańskiego 
Cieszynie donoszą nam, iż na ostatniem posie
dzeniu zarządu tegoż Towarzystwa uchwalono 
rozdzielić między członków za rok 1928 dywi
dendę we wysokości 15 zł od udziału, którą to 
kwotę członkowie podjąć mogą w lokalu Ka
sy chrześcijańskiej, ul. G łęboka 28, w godzinach 
przedpołudniowych.

—  Z sekcji warszawskiej »Znicza«, Kolonja 
akademicka —  śląska w naszej stolicy pomna
ża swoje zastępy z roku na rok nowymi i c o 
raz liczniej napływającymi członkami ze Śląska. 
Nic też dziwnego, że młodzież śląska właśnie 
do W arszawy dąży po wiedzę i naukę obyw a
telskiego życia. W  mieście o  gigantycznym 
ruchu rozwojowym, w mieście wytężonej pracy

Dobrze się dzieje, że młodzież nasza dąży 
na studja do stolicy też i dlatego, że w  mieście 
tem odbywa się zabliźnianie tych ran, jakie hi- 
storja wycisnęła na naszym narodzie w osta
tniej, niewolniczej dekadzie naszego życia na
rodowego. Zacieranie w ięc piętna pozaborcze- 
go, wymiana wartości regjonalnych, a nabiera
nie coraz więcej cech naszych, cech  polskich, 
właściwych tylko nąszemu narodowi, oto pro
ces naszego życia stołecznego, proces, który 
wytwarza naszą mądrość państwowo-twórczą.

Żyjąc w takiem środowisku, młodzież ślą
ska nie zapomina jednak o samej sobie. Na te
renie W arszawy zorganizowana jest w »Stowa- 
rzyszeniu Studentów-Polaków ze Śląska »Znicz« 
i tworzy sekcję ogólno-akademickiego związku 
Ślązaków, Poza organizacją »Znicza« niema w 
W arszawie —  w przeciwieństwie do innych 
miast uniwersyteckich —  żadnego związku stu- 
dentów-Ślązaków.

Pracę swą w bieżącym roku akademickim 
zainaugurował powyższy związek w  d. 28 paź
dziernika b. r. walnem zebraniem. Na zebraniu 
tem przyjęto 18 nowych członków, tak, że 
»Znicz« w W arszawie ma obecnie 42 członków. 
W ybrany na tem zebraniu nowy zarząd ukon
stytuował się następująco: prezes Jan Hławicz- 
ka, wiceprezes Eryk Cimała, sekretarz Adam 
Hławiczka, skarbnik Józef Pyszko. Do Komisji 
rewizyjnej weszli: Stanisław Zientek, Otton Ku- 
baczka i Teodor Cieńciała. Fundusz samopomo
cow y Związku wynosi 480 z®, O programie pra
cy nowych władz napiszę w najbliższym nume
rze. —  J. P y s z k o .

—  Jubileusz »Znicza«. W  r. 1929 upłynie 
35 lat od czasu założenia »Znicza«, polskiego 
Stowarzyszenia Akadem ików-Polaków ze Ślą
ska Cieszyńskiego. Pragnąc tę pamiętną chwilę 
uczcić jubileuszem i wydaniem księgi pamiąt
kowej, zwracamy się tą drogą do byłych człon
ków »Znicza« z prośbą o przysyłanie nam 
swych adresów celem nawiązania z nimi kon
taktu, jak również i materjałów do historji Sto
warzyszenia. W ychodzim y zaś z założenia, że 
kontakt z b. członkami »Znicza« ma w tym wy
padku nietylko znaczenie praktyczne, ale i spo
łeczne, a zjazd jubileuszowy ma być rewją pol
skiej inteligencji z Kresów Zachodnich celem 
jego zacieśniania więzów między slarszem a 
młodszem pokoleniem, aby w ten sposób uje
dnostajnić pracę kulturalną na Śląsku. W szel
kie listy skierowywać prosimy pod adresem: 
Jaworski W ładysław, Kraków, ul. Zyblikiewi- 
cza 5, IX schody, I. p.

—  Druga rata podatku gruntowego. W obec 
tego, że, termin płatności drugiej raty podatku 
gruntowego za rok 1928 upłynął z dniem 15 li
stopada b. r., Przełożeństwo miasta Cieszyna 
wzywa tych płatników, którzy jeszcze nie ui
ścili wspomnianego podatku do bezzwłocznego 
wpłacenia swej należności w Kasie miejskiej, a 
to najpóźniej do 20 grudnia b. r. Przy wpłacie 
należy przedłożyć ostatnie pokwitowanie na 
wpłacony podatek gruntowy.

Książę Michał Putiatin,

Krew i klejnoty.
Wspomnienia nadwornego jubilera.

PRZED RU K  W ZBRO N IO N Y. ( 4 )

Oferta małżeńska szacha perskiego.

Inna historja, dotycząca również opałów, a 
niepozbawiona momentów komicznych, roze
grała się na tle wizyty w Pertersburga szacha 
perskiego Mussafer-ed-Dina. Nie przypominam 
sobie, aby zdarzyło mi się jeszcze kiedyś wi
dzieć tak wspaniały obraz dwóch dworów kró
lewskich, który mógł być przyrównany chyba 
tylko do wizyty królowej Saby u króla Salomo
na. W jazd szacha do Petersburga mógł przypo
mnieć owe odwiedziny królowej Saby, wiózł 
bowiem  ze sobą Mussafer-ed.Din moc drogich 
kosztownych prezentów dla cara, dywanów, 
klejnotów, sprzętów ze złota i srebra.

Dwór carski przygotowywał się ze swej 
strony na godne przyjęcie szacha , a uroczysto
ści dworskie przewyższały pod względem prze
pychu wszystko, co można było ujrzeć na in
nych dworach monarchów europejskich. A  oto, 
co  się wydarzyło podczas przedstawienia w o- 
perze cesarskiej:

Szach w towarzystwie cara, carowej i w. 
książąt mieli się udać do opery na przedstawie
nie baletowe. Szach cieszył się jak dziecko. Za
jęto ceremonjalnie miejsce w loży cesarskiej i 
kurtyna poszła w górę.

Pierwszy akt zacnwycił szacha, drugi —  
rozbawił, wreszcie zaczął się szach nudzić. W

antraktach przyglądał ąię szach bacznie w idow
ni przez lornetkę, a zwłaszcza pięknym damom. 
W  tem skierował szach lornetkę na przeciw le
głą lożę, w której siedziała cudnie pięknie mło
da dziewczyna w towarzystwie starszej, siwej 
damy.

Szach odjął lornetkę od oczu, skubnął cara 
za ramię i szepnął mu do ucha: »Ta dama na
przeciwko bardzo mi się podoba i . . . .«, tu zni
żył głos tak, iż tylko car mógł go słyszeć. Mi
kołaj drugi spojrzał nań przerażonym wzrokiem, 
po twarzy jego przebiegł odcień urazy, w koń
cu przemógł humor i śmiech.

Car zwrócił się do jednego ze swych adju- 
tantów i, mrugając porozumiewawczo, rzekł 
doń:

—  Jego W ysokość podziwia damę z loży 
naprzeciwko. Prosi, aby zakomunikować jej, 
czy chciałaby mu towarzyszyć do Teheranu.

Adjutant zrozumiał w lot, o co chodzi i po 
chwili w kroczył do loży, skłonił się przed pię
kną panną, szepcząc jej coś do ucha. W yszła 
natychmiast z loży razem z adjutantem. Po pa
ru minutach wróciła zaczerwieniona do loży i 
zakomunikowała coś swej towarzyszce. Obie 
podniosły się, wzięły swe okrycia i z zagniewa
ną miną wyszły z loży.

W  kilka minut później adjutant w kroczył 
znowu do loży cesarskiej.

—  I cóż? —  zapytał Mikołaj. —  Cóż ona 
odpowiedziała?

—  W ypoliczkow ał mnie, W asza Cesarska 
Mość! —  odrzekł oficer.

Car podał treść odpowiedzi szachowi, Mus- 
safer-ed-Din wydawał ,się mocno rozgniewany

i zarazem zmartwiony odmową, Adjutant opo
wiadał mi później całą tę przygodę.

Przegląd baletu i rozdział nagród.
Mussafer-ed-Din pokazał tego wieczoru, co 

umie, gdy, zachwycony pięknością tancerek, 
uparł się, aby zaprowadzono go za kulisy.

Żądaniu szacha stało się zadość. Car polecił 
swemu adjutantowi, temu samemu, który otrzy
mał policzek od obrażonej damy, zaprowadzić 
szacha za kulisy, gdzie miał sam też przyjść po 
przyjęciu oficjalnych wizyt i cercle'u.

Szach wraz z wezyrem i świtą udał się za 
kulisy i gdy Mikołaj w kilka minut później zja
wił się za sceną, był mocno zdziwiony, widząc 
szacha, przyglądającego się maszerującym bale- 
tnicom. Co pewien czas odrywał szach drogi ka
mień od swego kaftana i wręczał go jednej z 
baletnic. Przyjrzawszy się lepiej, spostrzegł car, 
iż szach odpruwa nożem guzy od swego kafta
na. Szach oznajmił carowi, iż dokonywa prze
glądu ładnych nóżek i rozdarowuje między ba- 
letnice guziki, z których każdy składał się z du
żego opala, oprawnego w złoto. Gdy już szach 
odpruł wszystkie »guziki«, przypomniał mu car, 
iż czas wracać do pałacu, co obecni przyjęli z 
westchnieniem ulgi. Mój sąsiad szepnął mi do 
ucha, iż obawiał się, że pocznie w końcu odry
wać guziki od spodni.

Opuszczając Petersburg podarował szach 
carowej kolekcję czarnych diamentów i prze
pięknych rubinów, Mikołaj zaś otrzymał od nie
go pierścień z olbrzymim brylantem, wielkości 
orzecha laskowego. (C. d. n.)
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—  W iceminister Spraw W ewn. i Gen. G ó
recki na polowaniu. W  dniu wczorajszym wie
czorem  przybyli do Cieszyna wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Jaroszyński i prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Górecki, 
oraz kilku wyższych urzędników ministerjal- 
nych. Goście wczorajszy udali się dzisiaj na 
polowanie do Kostkowic.

Powrót do W arszawy nastąpi dzisiaj w ie
czorem.

—  »Żywy Dziennik »Znicza« w Cieszynie.
Staraniem Stowarzyszenia Studentów-Polaków 
ze Śląska Cieszyńskiego »Znicz« odbędzie się 
dnia 19. b. m. w sali Domu Narodowego w Cie
szynie o godz. 7 wiecz. »Żywy Dziennik Nr. II«. 
W  skład programu wchodzą referaty: Ruch
ustrojowy w Polsce. Oblicze powojennej lite
ratury polskiej. W spółczesne prądy ideowe. 
Poza tem część artystyczna, na którą składają 
się występy Chóru gimnazjalnego, solo forte- 
pjanowe i skrzypcowe, deklamacja. Dział hu
m orystyczny obejmuje kronikę, sylwetki, osta
tnie telegramy i t. d. Prosimy niniejszem wszy
stkich P. T. mieszkańców Cieszyna i okolicy o 
liczne przybycie.

—  Zawody narciarskie na Stożku. W  ub. 
niedzielę odbyły się na Stożku zawody narciar
skie (klubowe) Sekcji narciarskiej »W atra« w 
Cieszynie. Startowało razem 16 zawodników. 
Trasa wynosiła przeszło 7.5 km. W  konkursie 
osiągnął pierwsze miejsce p. Jan Adam czyk 
(czas 38 minut), drugie miejsce p. Karol Szcze
pański {czas 40 minut 30 sekund). Poza kon
kursem pierwsze miejsce zajął p. Edward T ro
janowski (S. N. Pogoń, Lwów), przebiegając 
trasę w najlepszym czasie 32 minut. Zaznaczyć 
trzeba, że wogóle wszyscy zawodnicy mieli b. 
dobre wyniki czasowe.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
—  Co to ma znaczyć? Po bielsko-bialskich 

sklepach i fabrykach chodzą policjanci oraz 
»strzelcy« i sprzedają portreciki marsz. Piłsud
skiego po cenie 6 zł.

Jak się dowiadujemy, ten »dobrowolny« 
podatek w yw ołał nowe rozgoryczenie i najzu
pełniej słuszną krytykę obecnie panujących 
stosunków.

Za rok, dwa, będziemy zmuszeni kupować 
portrety i portreciki każdej sanacyjnej w ielko
ści.

Przy. gbecnie panujących obciążeniach naj
różnorodniejszych podatków dojdzie do tego, 
że większe korzyści będzie dawało zamknięcie 
sklepu, niż prowadzenie.

Sanacjo, sanacjo! Proś Boga, by cię opa
miętał!

—  Nowi członkowie Rad Kas Chorych. W
związku z ostatnio przeprowadzonemi wybora
mi do Rad Kas Chorych wchodzą jako członko
wie z ramienia Naród. Związku Robotniczego 
do bielskiej Rady: red. Zajączek, Kuś Jan i 
Leon Pijak; do bialskiej: Czulak Józef, Szczot
ka Antoni i Karol W alaszek; do żywieckiej: 
M iciorek i M rowieć.

—  Posiedzenie Zarządu Rady Pow. Kasy 
Chorych w Bielsku odbędzie ,się w najbliższy 
czwartek, w  lokalu Strzelnicy. Na porządku 
dziennym wybór przewodniczącego i zastępcy.

—  Konferencja w  Inspektoracie Pracy. W  
dniu 13. b. m. odbyła się konferencja w Inspek
toracie Pracy z udziałem delegata Min. Pracy 
p. radcy Zagrodzkiego, poświęcona omówieniu 
nocnej pracy po fabrykach.

W  konferencji wzięli udział Inspektorzy 
Pracy i przedstawiciele robotniczych związków 
zawodowych.

—  Zebranie portjerów. Na wtorek, dnia 
18. XII. godz. 18-tą zostało zwołane zebranie 
portjerów fabrycznych do Domu Polskiego w 
Bielsku. Sprawy bardzo ważne.

—  Zamknięcie piekarni Mendla Mendel- 
korna w Kamienicy nastąpiło na skutek nie
przestrzegania przepisów sanitarnych.

—  Komitet L, 0 . P. P. zakupił trzy lornetki 
dla celów  obrony przeciwgazowej za sumę 
900 zł.

—  »Zjawiska w Lourdes.« Pod tym tytułem 
wygłosi prof. Czechowicz z Żywca, w dniu 18 
grudnia o godz. 17.30 w lokalu Domu Polskiego 
w Bielsku. —  W stęp bezpłatny.

—  Odczyt dyr. Zakrzewskiego z W arsza
wy. W  ubiegły czwartek wygłosił w Domu Pol
skim w Bielsku odczyt p. t, »Kwestja żydowska 
w Polsce« —  p. Zakrzewski Stanisław, dyrek
tor naczelny Twa »Rozwoju« Życia Narodowe-

Obramowanie obrazów i n a j t a ń s z a  s p r z e d a ż  
s z k ł a .  p o ' c e i a n y ,  la m p  i o b r a z ó w  

u HUGONA b u d l a , w Biatej. ni. S łowna 3 0 .

j go w Polsce« z Warszawy. Świetnie opracow a
ny i ze swadą wypowiedziany odczyt, został ze 
skupieniem wysłuchany i zainteresował ze
branych.

W  dyskusji przemawiał cały szereg słucha
czy, Prelegentowi złożono serdeczne podzięko
wanie za poniesione trudny w związku z od
czytem.

NOW O O TW A R TY  NOW O O TW A R TY

Wiedeński Salon Sztuk Pięknych

„Pro Arte“
W  BIELSKU, ul. M ickiewicza 17, tel. 10 10.

ma zaszczyt zaprosić P. T. Publiczność do 
zwiedzenia naszego salonu, obfitującego w po
ważny wybór oryginalnych dzieł sztuki zna
nych artystów malarzy.

Na żądanie wysyłamy, naszego przedsta
wiciela.

b b b b b b b b b b b b b b b b b b

—  Lustracje młynów i piekarni przeprowa
dza z polecenia starostwa odpowiednia komisja 
sanitarna na terenie powiatu bielskiego.

—  Z działalności Komitetu W . F. i P. W ,
Dnia 5. b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
starosty dr. Dudy posiedzenie Komitetu W ych. 
Fizycznego i Przysposobienia W ojskow ego w 
Bielsku. Na posiedzeniu przyjęto pismo hr, La- 
rischa-Moennicha, który z okazji dziesięciolecia 
niepodległości ofiarował na boisko 2 ha ziemi 
na przeciąg lat dziesięciu. Komitet uchwalił sub
wencję na urządzenie boi,ska w sumie 4000 zł. 
Potem zajął się Komitet sprawą boisk w Ja
sienicy i Chybiu i skocznią w  Jaworzu. Uchwa
lono zakupić 30 par nart, 10 flobertów  i przeźro
cza do lampy projekcyjnej.

KRONIKA ŻYWIECKA.
—  Stary Żywiec-Żywiec, Jak się dowiadu

jemy, połączenie Starćgo Żywca z Żywcem zo
stało już załatwione przez poszczególne Rady 
gminne i czeka akceptacji władz.

—  Nekrolog. W  dniut 10 Fu m. zmarł ogól
nie .szanowany obywatel m. Żywca, długoletni 
cechmistrz cechu szewskiego ś. p. Obłuchowicz 
Fr. Zmarły był najstarszym z mieszkańców w
mieście.

—  P. M ojżeszek odstawiony do aresztu 
okręgowego. Odnośnie do zamieszczonego ar
tykułu o aferze spirytusowej p. Mojżeszka, dc- 
no.simy, że p. M. został przewieziony do aresz
tu w W adowicach. W  aferę tę prawdopodobnie 
jest wmieszanych więcej osób, nawet poważ
nych. O przebiegu śledztwa; napiszemy.

—  Zmiany, Jak .się dowiadujemy z pogło
sek zakulisowych w tut. starostwie ma nastą
pić w najbliższych miesiącach zmiana na stano
wiskach personału.

—  Przeniesienie, W  tych dniach został 
przeniesiony skład monopolu spirytusowego 
od p. Glaznera do hotelu p. Fr. Kotlarskiego.

—  Przedstawienie. W  niedzielę, dnia 16. 
b .m, odegrała sekcja dramatyczna przy tut, gi
mnazjum przedstawienie p. t. »Domy i Huzary« 
w sali Sokoła.

Zdenerwowanie wzmożonym ruchem przed
świątecznym, kłopoty z prezentami gwiazdko- 
wemi i zakupami przedświątecznemi. A  potem 
—  utęsknione, zdawna oczekiwane święta, mi
łe chwile i rozkoszny odpoczynek.

Odpowiednie przygotowanie zapasów świą
tecznych może zapewnić naprawdę miłe spę
dzenie świąt. Jeżeli natomiast w ostatniej 
chwili okaże się brak czegokolwiek, może się 
humor zepsuć na przeciąg całych świąt. Nr le
ży mieć na uwadze, że najprawdopodobniej od
bierzemy wizyty miłych i dawno niewidzia
nych gości. Jakże przyjemnie nam będzie z tra- 
dycyjnością gościnnością ich podejmować. Ser
deczny nastrój zapanuje w całej pełni dopiero 
od chwili zjawienia się na stole butelki w ybor
nego konjaku, likieru lub innej wyśmienitej 
wódki. Tradycyjne znawstwo Zagłobów w tych 
sprawach żyje u nas jeszcze. Zatem marka na
poju, oczywiście tylko krajowego, winna być 
starannie wybrana, ażeby każdemu, nawet naj
wybredniejszemu z gości, odpowiadała. O ile na 
butelkach widnieć będzie etykieta »WINKEL- 
HAUSEN«, zadowolenie gości i radość pań- 
.stwa będą wielkie. Ustalona od wielu lat jest 
sława koniaków, likierów i wódek WINKEL- 
HAUSEN. W yborny smak, miły zapach i pięk
ne kolory składają się na wyśmienitą całość.

A  w ięc pamiętajmy. Na święta nie pow i
nien braknąć »WINKELHAUSEN« na stole.

Z  dnia.
ORGAN IZACJA OGÓLNO-ŚLĄSKA BEZ 

CIESZYNIAKÓW.

Przed paru dniami odbył się w  Katowicach 
zjazd »akademxków śląskich« (ludzi z wykształ
ceniem i stopniem akademickim). W  zjeździe 
wzięło udział około 200 osób, samych Górno
ślązaków. Zjazd miał na celu ożywienie orga- 
ganizacji akademików-ślązaków, która powsta
ła w  czasie plebiscytu, a, potem zamarła, nie 
dając o- sobie znaku życia.

Dziwi nas, że na zjazd ten, który nosił na
zwę zjazdu akademików śląskich, nie zaproszo
no cieszyniaków-akademików. Gdyby był to 
zjazd Górnoślązaków, nie podnosilibyśmy za
strzeżeń, jeśli się mówi jednak o akademikach 
śląskich, to powinnoby się ogarnąć całe w oje
wództwo, w którego skład wchodzi też Cie
szyńskie.

Isość akademików-cieszyniaków można o- 
kreślić na jakie 1000. Są to b. wychowankowie 
gimnazjum cieszyńskiego (pierwsza matura w 
r. 1903), gimnazjum orłowskiego i gimnazjum 
bialskiego, które również zawsze miało poważny 
procent uczniów z Cieszyńskiego. Istnieje nad
to poważna ilość inteligencji polskiej z akade- 
mickiem wykształceniem, która wyszła z zakła
dów niemieckich, gdy nie było u nas jeszcze 
szkół polskich.

Cieszyniacy-akademicy zajmują dziś powa
żne stanowiska nietylko w Cieszyńskiem, ale w 
całej Polsce. W ielu ich pracuje także na G ór
nym Śląsku. Są w urzędach administracyjnych, 
w szkolnictwie, sądownictwie, wydatnie też za
znaczają się działalnością swą w ciężkim prze
myśle, gdzie kilku z nich zajmuje przodujące 
stanowiska.

Czy w obec tego można zapominać o Cie- 
szyniakach, gdy tw orzy się organizację ogólno- 
śląską? Przypuszczamy, że zaszło tu jakieś nie
dopatrzenie i że będzie ono naprawione.

Uw aga!
W  chłodnej porze roku organizm ludzki 

wymaga silniejszego pożywienia. Poleca się za
tem p. t. Publiczności spróbować do chleba za
miast masła lub pasztetówki. W edług załączo
nej do każdej puszki analizy, Liverin jest pro
duktem o wiele pożywniejszym niż najlepsze 
mięso lub masło i zastępuje w zupełności dro
gą pasztetówkę. Liverin zalecają lekarze 
uzdrowieńcom i osobom  z osłabionym żołąd
kiem. W szelkie bliższe wyjaśnienia, sposób 
użycia etc, opisane są na każdej puszce Liveri- 
nu. Jedna próba przekona każdego o wysokiej 
wartości spożywczej Liyerinu i skłoni do stałe
go użycia.

D o nabycia we wszystkich lepszych skle
pach żywnościowych, w  puszkach patento
wych po 1/4  kilo. Gdzie nie znajduje się na 
składzie, należy się zwrócić bezpośrednio do 
firmy Jerzy Jenkner, Zakłady dla wyrobu na- 
poji i środków żywnościowych, Kamienica- 
Bielsko.

UNIEWAŻNIENIE. Jan O r m a n i ć  c u- 
nieważnia kartę na prawo jazdy autobusem w 

Żywcu, ul. Stefana Batorego Nr. 256.

Specjalny skład ceraty i §
linoleum •

F. MATULIKI
Bielsko, Wzgórze 7 |

W ielki film przebojowy »U fy« z serji 
rosyjskiej

Po »Szpiegu« najpiękniejszy film sezonu

Ukryta władza Rosji
Dramat 10-aktowy.
W  rolach głównych:

Suzy Vernon, —  Michał Bohnen, Henry 
Stuart, —  W alter Rilla, —  Paweł Otto.

Dzisiaj i dni następne w kinie 
KINO MIEJSKIE BIELSKO.



Str. a
GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ«

Nr. 70.

Inż., Dr. h. c.
Śp. Harol Franciszek Pollak

elektrotechniki, Kawaler orderu »Odrodzenia Polski« z odznaka Krzyża oficerskiego, Nacz Dyr i Członek Radv 7 •
dowczej .Polskiego Tow. Akumulatorów S, A .« w Białej, Y ^

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, w dniu 17 grudnia 1928 r óodz 9 •
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę, dnia 19 grudnia b. r o godz 14 30 no nnUnd A przezywszY lat 69-

Fabryka Akumulatorów, na cmentarz katolicki w Białej ’ Z mU załoby w Blałej-Leszczynach.
Nabożeństwo żałobne odbędzie ,się dnia 19 b. m. o godz. 1 I-tej w kościele parafjalnym w Białej 

Na smutny ten obrzęd zapraszają

Zarząd i Rada Zawiadowcza „p ol. T o „ .  Akumulatorów S. A.“ w Białej.

1  

i
I  
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m

W o b e c  w i e l k i e g o  z a i n t e r e s o w a n i a
się P. T. Klijenteli i aby umożliwić 
szerokim warstwom nabywanie wy
robów  trykotażowych, jak: Swea-
trów męskich i damskich, kamizelek, 
pulloyerów, damskich kostjumów, 
bluzek wełnianych i jedwabnych, 
najlepszego gatunku i wykonania, w 
najmodniejszych fasonach —  prze
dłużam okres sprzedaży wyżej w y
mienionych artykułów po cenach 

fabrycznych

INSTRUMENTARZ specjalista do napra
wy instrumentów dętych i sm yczkowych po
trzebny zaraz (Reflektuję tylko na pierwszo

rzędną siłę.) Nikiel, Kraków, Szewska 2.

do dnia 31. grudnia b. r.

EW A  R U BN ER
Bielsko, PI. Blichowy 8.
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CHCESZ O TR ZYM A Ć  P O S A D Ę ? Musisz ukończyć 
kursy fachow e, korespondencyjne profesora Sekułow icza 
W arszawa, żurawia 42. Kursy w yuczają listownie S a f - '
w e sten d C WOSC1i !™,p ieck iei' korespondencji handlo
w ej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafii nisania
go ^ ie m ^ 3^ '  rftoW aroznar stwa, angielskiego, francuskie
go, n iem ieckiego, pisow ni oraz gramatyki polskiej Po 
ukończeniu św iadectw o. Żądajcie prospektów  ’ ’

Prowincja!
W Y J A Z D  DO W A R S Z A W Y  ZBYTECZN Y!

Załatw iam y w szelkie zlecenia w  sądach, urzędach 

fw s z y s ° t S h  innychmunalnych' instytuc>ach finansowych 
Interwencje, zastępstwa, porady, inform acje we 

W yw iady Sf>raW ’ W m dykacje weksli i należności.

BIURO »POMOC PRAWNO - HANDLOWA«,
W A R S Z A W A , N O W Y  Ś W IA T  28.

Prosim y załączać znaczki p ocztow e na odpow iedź. __
K orespondenci w  całej Polsce poszukiwani.

[KUPUJCIE OBUWIE,
[  ŚNIEGOWCE 
: i KALOSZE

tylko w firmie
■

jj Dom obuwia
! FILIPA FLAMMA

BIELSKO, Jagiellońska 9.

■ Tam są rzetelne —  stałe ceny i najwięk- 
J szy wybór w różnych sortach obuwia.

1000-ce SZOFERÓW  otrzymało posady,
ukończywszy najlepsze Kursy Samochodowe Z. 
Józefowicza pod zarządem S, Kosturkiewicza, 
Kraków, Florjańska 28, tel. 14-16. Największe 
szkolne garaże i warsztaty, gdzie szkolą najwy
bitniejsi w Polsce instruktorzy. Zamiejscowym 
wolne rrtieszkania. W pisy codziennie. Piszcie o 
prospekty.

L. 11-4033.

Magistrat miasta Bielska w W ojewództwie Śląskiem ogłasza

K O N K U R S
A) Stanowiska techniczne I. kategorji dla absolwentów  

w yższej szkoły technicznej z p rzep i sanem  i egzam inam i:

L W I  i M it
W ielki w ybór: sypialni, jadalni, urządzeń 
kuchennych, saloników, kanap i otoman, 
wózków  dziecięcych, jako też linoleum i 
cerat w różnych deseniach, chodników 
kokosow ych i dywanów —  po bardzo 

zniżonych cenach

«  I

1. 1 inżyniera budowlanego z kilkuletnią praktyką, możliwie także w służbie prywatnej, jak 
również w prowadzeniu miejskiego budownictwa z możliwie nieprzekroczonym 40-tym ro-

2. 1 inżyniera budowlanego.

B) Stanowisko techniczne II. kategorji:
3. asystenta budowlanego z ukończoną szkołą zawodową o charakterze szkoły średniej.

C) Stanowiska administracyjne II. kategorji a mianowicie:

Rynek 6.

toX o)(o)(o)C o)C o)(o)(o)(o)(o)(oX o)(o)(o)(o)(oXo)C o

Meble klubowe
i wszystkie inne roboty tapicerskie wykonuje 
solidnie Florjan Suchanek (przedtem Józef Pol

ny), Zakład Tapicerski,

BIELSKO, PLAC ŚW. M IKOŁAJA Nr. 2.

(oXoVo)(o)(o)(oYo)(o)(o)©

4. 2 urzędników kancelaryjnych (z wykształceniem średniem i świadectwem dojrzałości;
5. 2 urzędników rachunkowo-kasowych (z wykształceniem handlowem, t. j. ukończoną szkołą 

handlową średniego typu).
Do stanowisk tych przywiązane są pobory w-g państwowej pragmatyki służbowej z 

dnia 17 lutego 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 164). !
Podania należy wnosić w terminie do 31 grudnia 1928 r. włącznie do Magistratu w

Bielsku.
Ogólne warunki przyjęcia:

Dowód polskiego obywatelstwa państwowego i przynależności, świadectwo moral
ności, świadectwo zdrowia, wykaz rodziny, życiorys, zupełna znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i w  piśmie, dowód stosunku wojskowego i ewentualne inne świadec
twa nauk fachowych etc.

Kompetenci bez praktyki muszą odbyć co najmniej jednoroczną służbę przygotowaw
czą i otrzymują podczas tejże wynagrodzenie według uposażenia odpowiednich kategorji i 
stopni służbowych w myśl państwowej pragmatyki służbowej wraz z 40-proc. dodatkiem w o
jewódzkim i dodatkiem mieszkaniowym, jak również odwołalnym dodatkiem komunalnym w 
wysokości 6 proc. dla wolnych i 12 proc. dla żonatych.

Kandydaci z dłuższą praktyką, oraz pochodzący z W ojewództwa Śląskiego mają 
przy równych kwalifikacjach pierwszeństwo i mogą być przez Radę gminną przyjęci w  dro
dze umowy natychmiast w stałym charakterze i zaszeregowani do wyższej grupy uposażenia.

Podania, dotychczas wniesione, będą rozpatrywane równocześnie z podaniami, wnie- 
sionemi na skutek niniejszego konkursu.

Magistrat miasta Bielska, dnia 12 grudnia 1928 r. B u r m i s t r z :
PON GRATZ m. p.

BBI

Na Gwiazdkę!
Pierw szorzędna bielizna męska i nowości w  kra 
watkach własnego w yro bu. Przednia  galanterja  
skórzana. Parasole i laski, kam izelki wełniane  
i Pu llovery. Bogaty w y b ó r !  Najniższe ceny k o n 

kurencyjne!

P r o c h a s k aj f i

Na Gwiazdkę! a

Materje je d w a b n e . Dwieście ko lo ró w  Crepe de  
chiny Crepe! S a t i n !  Crepe Georgette! T a f t y !  
Pierw szorzędne m aterje w ełniane i baw ełniane! 

N a j t a ń s z e  c e n y  k o n k u r e n c y j n e ! !

Bielsko, Jagiellońska 1-3.
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